
Inspirującym występem 
tegorocznego Ještědyvadla 
była inscenizacja Michaeli 
Váňová Přes HRAnice. His-
toria dziewczynki HANYI, 
która podczas II wojny świ-
atowej tra) a do Wielkiej 
Brytanii, dokąd wysyłają ją 
rodzice. Dla bezpieczeństwa. 
Co właściwie oznacza taka 
podróż i jak się czuły dzie-
ci? Produkcja podchodzi do 
tego wszystkiego w bardzo 
zabawny sposób. Jednoc-
ześnie na wielu widzach 
może zrobić duże wrażenie.  
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Street poezja

wał to także do wieczor-
nych analiz przedstawień.
   Biorąc pod uwagę ilość 
materiału zgromadzone-
go przez zespół, zdaniem 
reżysera, możliwe jest, że 
przedstawienie mogłoby 
zostać wzbogacone o pew-
ne partie. Myślę, że drugi 
tom Poezji ulicznej również 
spotkałby się z dużym zain-
teresowaniem publiczności.

Co można spotkać na uli-
cach, w parkach i zakątkach 
Turnova? Jest tego napra-
wdę dużo. Z obserwacji, 
inskrypcji, fragmentów 
wywiadów powstała pro-
dukcja zespołu poetyckiego 
Tutu Bazo Street pod kie-
runkiem Aleny Tomášo-
vej i Romany Zemanovej. 
Nie chodziło tylko o słowa, 
ale także o smaki, zapachy 
i inne doznania z miasta.
   Publiczność i jury ocenili 
występ bardzo pozytywnie. 
Krótko mówiąc, było faj-
nie na scenie i na widowni. 
Sami członkowie mieli nie-
samowitą energię. Spryt, 
z jakim zebrany materiał 
ułożyli w ostateczną formę 
i autentyczność, spotkała 
się z ogromnym odzewem.
   Ciekawa była także praca 
z rekwizytami. Zestaw cza-
pek, kapeluszy, w którym 
może znajdować się abso-

lutnie wszystko, na przykład 
gałka lodów, a może brokuły. 
Uwagę przykuwało np. pr-
zejście z wodą i kanałem.
Publiczność doceniła także 
przenikanie się różnych ga-
tunków. W produkcji po-
jawia się na przykład rap. 
Bardzo chwytliwy był frag-
ment z seniorami z Turno-
va i rapowaną częścią „hej, 
dziadku”. Między innymi 
Jan Mrázek wykorzysty-

Rozpoczęcie Lola walczy o svoje życie
Sto tysięcy w dwadzieścia 
minut? Więc biegnę! I ws-
zyscy pobiegli. W przed-
stawieniu Lola ratuje życie 
Studia Teatralnego Ulita pod 
dyrekcją Zuzany Horákovej. 
W produkcji panował lekki 
chaos, głównie ze względu 
na zmianę ról i ich boha-
terów. Ale dla większości z 
nich był to przyjemny cha-
os, który im się podobał.
Energia całego występu też 
była świetna. Stres prze-
kazywany był na publicz-
ność poprzez ciało – po-
chwaliła Ivana Sobková.



Zlituj się nade mną! Tłu-
maczenie łacińskiego ty-
tułu spektaklu zespołu 
BezOhledu z Centrum Dra-
matycznego Bezejmén. In-
spiracją dla produkcji był Bu-
kiet Karela Jaromíra Erbena.
   Każdy z zespołów wybrał 
bliską mu balladę i stopniowo 
zaczął odnajdywać przeplata-
jący się temat. Temat relacji 
dziecko-matka, rodzice. Jak 
aktualne? I dlaczego niektóre 
problemy życiowe rozwiązu-

Miserere
Mei

 Siekierką rozbiłam lustrerko

jemy w taki sam sposób, jak 
poprzednie pokolenia sto 
lat temu? To właśnie zespół 
chciał podkreślić i być może 
poprowadzić nas inną drogą.
   Jury i publiczność szc-
zególnie doceniły energię 
spektaklu i wspaniałe zdję-
cia. Na przykład wykorzy-

Tegoroczny festiwal Ještě-
dyvadlo przyniósł między 
innymi nowy sposób anali-
zy. Codziennie prowadzi je-
den z sędziów, jako główny 
wykładowca, a analiza jest 
całkowicie pod jego kierun-
kiem. Od niego zależy, czy 
zorganizuje klasyczną dy-
skusję, czy wymyśli inny spo-
sób na zabawę spektaklami.
Wczorajszą analizę przepro-
wadził Jan Mrázek. Podzielił 
swoją analizę na dwie częś-
ci. Pierwsza część odbyła się 
na zewnątrz, przed Pałacem 
Liebieg. Honza przygotował 
cztery części, które jego zda-
niem opisywały poszczegó-
lne spektakle, które widział. 
Później użył ich, abyśmy 
odpowiedzieli na jego py-
tania, np. który program 
wzbudził najwięcej pytań i 
najbardziej nam zapadł w 
pamięć. Czy to była Lola? 
Więc biegnij na miejscu! A 
może była to poezja uliczna? 
Zarapujmy, hej, dziadku. A 
może rozbiłem lustro sieki-
erą? Pogłaszczmy się nawza-
jem po włosach. I na koniec 
Miserere Mei i bambusowy 
kij balansujący na dłoni. 
Honza dodał aktywność ob-
razów na żywo, a następnie 
kontynuował dyskusję w 
bardziej tradycyjnej formie.

Analiza

ciałami? I dlaczego jesteśmy 
okrutni nie tylko wobec 
siebie, ale i innych kobiet? 
Produkcja miała to wszyst-
ko, a nawet więcej. Twórc-
zość Karoliny łączy w sobie 
wątek społeczny i folklor i 
doskonale ze sobą współ-
gra. Dziewczyny były ideal-
nie dopasowane w ruchu, a 
jednocześnie autentyczne.

Spektakl Rozbiłem lustro 
siekierą polskiego zespołu 
Nóżki w herbacie pod dy-
rekcją Karoliny Rosockej 
spotkał się z ogromnym 
zainteresowaniem publicz-
ności. Dziewczęcy zespół 
wystąpił z motywem bliskim 
kobietom. Dlaczego jesteśmy 
wobec siebie krytyczni i kie-
dy pogodzimy się ze swoimi 

stanie wody zostało dobrze 
przyjęte przez publiczność. 
Niektórzy mogli szukać 
więcej wskazówek na temat 
konkretnych ballad, ale py-
tanie brzmi, czy zespołowi 
koniecznie zależało na tym, 
aby ballady były wyrazis-
te i łatwo rozpoznawalne.

Śledź naszego Instagram:

@dramacentrum_bezejmena

@jestedyvadlo
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